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Oplata uiszczona ryczałtem zgdry

Wydanie I I
„Gazeta Grudziądzka'* wychodzi 3 razy tygodniowo

w 3 wydaniach: I. (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch., Małopolska i zagranica), III. (Wielkopolska i Śląsk) 
waz z bezplatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik", „Robotnik", „Dobra Gospodyni", „Śmiech", „Przyjaciel Młodzieży 

„Gość Świąteczny" i inne dodatki. — Przedpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90.
W Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, zagranicą wraz z kosztami preesyłki: we Francji 20 franków, w Belgji 6.50 belgów, w Holandji 2.50 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. szw., w Czechosłowacji 38 koron czesk., w Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk., w Szwecji 5 
We Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce i Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne z słowo 20

tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

guldenów noL, 
koron szwedz* 
groszy, słowa

Na so b o tę , 8 -go  sierpnia 1936 r.

Od zagłady nic ich juź nie ochroni
Żywiołowe manifestacje chłop­

skie, żywiołowe parcie wsi do zor­
ganizowania się w jednej potężnej, 
organizacji, coraz bardziej natar­
czywe domagania się przywróce­
nia należnych ludziom wsi praw 
i stanowiska w państwie, nie tylko 
że odbiera spokój ludziom obozu 
prorządowego, no ale trzeba stwier 
dzić, powoduję juź zamroczenie 

* umysłowe u tych panów. No boć 
wszystko to, co się lęgnie w gło­
wach przywódców obozu prorządo­
wego, wszystkie ich plany i zamia­
ry, których intencją jest przeciw­
stawienie się żywiołowemu pocho­
dowi, rozrostowi i naporowi sił 
chłopskich, trudno określić ina­
czej jak tylko wylęgnięte w zamro­
czeniu umy słowem.

Wszystko to czerń rządząca sa-
Ł nacja chce utrudnić drogę poehó-
*  iłowi mas chłopskich, wszystko to. 

co się rzuca czy dla przeciwdziała­
nia, czy na przynętę, wygląda 
straszliwie mizernie no i tak, jak ­
by poczęte było w malignie wywo­
łanej strachem przed tern co bę­
dzie. Zarówno projekty o reformie 
reformy rolnej, czy projekty stwo­
rzenia jakiegoś nowego „potężne­
go^ BB., czy projekty kupowania 
ludzi — wszystko to jakżesz bez­
nadziejne, niepoważne i naiwnie 
wygląda.

No boć okres niepoczytalnego 
Panoszenia się w państwie obozu 
prorządowego na wzór przysłowio­
wej szarej gęsi, miną! bezpowro­
tne. Chłop polski jest cierpliwy. 
Jest aż nadto cierpliwy i właśnie 
z powodu tej swojej nadmiernej 
cierpliwości jest nieszczęśliwy. Boć 
dużo można z nim wyczyniać, za­
nim cierpliwość jego się wyczer­
pie i zanim nie zacznie protesto­
wać przeciwko ternu co się z mm 
wyprawia.

. Kiedy jednak cierpliwość jego
Się wyczerpie, wtedy jest takim, 
jakim się obecnie, wykazuj e-
i  nic nie zdoła wtedy sprowa­
dzić go z raz obranej drogi, 
nikt nie zdoła go „zbujać44 czy to 
projektami zmian reform y_ rolnej, 
czy to akcjami oddłużeniowemu 
czy przeciwstawić mu się jakimś 
O grzanym  obozem prorządowym. 
Bujania ma już aż nadto dosyć. 
Bowiem rozumie, że to ciągle 
bujanie ze strony czynników od- 

^  powiedzialnych za wszystko, do­
prowadziło jego do nędzy, przed 
dziećmi jego otworzyło perspekty­
wę beznadziejności, w miastach 
rozpętało szalone bezrobocie, a 
państwo wegnało w ciasny i ciem­
ny zaułek w k torem do uduszenia 
się już niedaleka droga.

I  im bardziej zbliża się termin 
15-go sierpnia, tym bardziej go­
rączkowe, a jednocześnie i bardziej

bezmózgowe czyni się posunięcia.
Wiadomo, że po 1926 r. cała 

obszarnictwo tkwiące dotąd w obo 
zie endeckimi przeszło gremialni© 
do obozu prorządowego. Wiedziało 
bowiem, że po paktach zawartych 
w Nieświeżu czy Dzikowie można 
będzie ukręcić łeb reformie rol­
nej i obronie swoje włości od par­
celacji. Tak też się i stało. Z roku 
na rok bowiem fundusze przezna­
czane na przeprowadzanie reformy 
rolnej kurczyły się, by doprowa­
dzić wreszcie do tego, że reforma 
rolna usnęła zupełnie.

Aż dopiero w roku bieżącym, 
kiedy obudziła się siła mas chłop­
skich, i z*-całą żywiołową potęga 
zaczęła już nie prosić, a domagać 
się praw jej przynależnych, zaczę­
to na gwałt „bujać44 te masy; refor­
mą reformy rolnej i przy spiesze­
niom parcelacji. Sprawę tę potrak­
towano nawet za tak pilną, że sam 
minister Poniatowski przerwał 
swój urlop i powrócił do Warsza­
wy, by kierować pracami nad oprą 
cowaniem projektu zmiany ustawy 
o reformie rolnej. A pilność ta 
rzecz jasna, wywołana została nie 
czem innem jak tylko zbliżającym 
się terminem święta chłopskiego 
15-go sierpnia.

Ciągłe konferencje premiera 
Składkowskiego, to ze zdrajcą sen. 
Rogiem, to z Kielakiem, to z inne- 
mi posłami czy senatorami, wy­
wiady tych ludzi są oczywiście 
również posunięciami w akcji ma­
jącej na celu przeciwdziałanie po­
chodowi żywiołu chłopskiego.

Pułkownik Koc wyznaczony na

miejsce zbankrutowanego Sławka, 
nowym przywódcą mającego po>- 
wstać „potężnego*4 obozu prorzą­
dowego też czyni gorączkowe przy­
gotowania, by powołać do życia 
ten ów obóz. Tymczasem zaś wszy­
stko kryje tajemnicą która ma w 
najbliższym czasie wystrzelić re- 
welacyjnością.

Wszystkie te jednak „rewela­
cje44 bankrutów, obojętne są dla 
mas ludowych, bo masy te nieugię­
cie i coraz potężniej dążą i dążyć 
będą do zrealizowania postulatów 
uchwalanych na zgromadzeniach 
świętach Indowych, w Grząsce i w 
nadchodzących uroczystościach 16- 
tolecia Czynu Chłopskiego.

T nie pomogą, żadne bujania o 
rozszerzeniu reformy rolnej, nie 
pomogą żadne konszachty z posła- 
mv£zy senatorami, i których nikt 
w Polsce uznawać nie chce za swo­
ich przedstawicieli, nie pomogą 
wykrętne wywiady tych posłów 
czy senatorów, którzy w zakłama- 
nu swoim jak nap. sen. Róg o No­
wosielcach mówią, że „był to zjazd 
urządzony przy współudziale 
władz administracyjnych, kolejo­
wych i wojskowych44, nie pomogą 
projekty stwarzania jakiegoś no­
wego obclzu prorządowego, boć spo 
łeczeństwo całe, za wyjątkiem tej 
nielicznej grupy pasorzytów i pi­
jawek używających sobie jeszcze 
dowoli w Polsce, jest po przeci­
wnej stronie. I nic tych pasożytów 
i pijawek nie ochroni przed zagła­
dą, która szybko ku nim się zbliża.

Gł-ski.

Hiszpania bolszewizuje się
Jak donosi jedno z pism angiel­

skich w różnych częściach Hiszpanji 
potworzyły sie lokalne sowiety. Sta­
ło sie to tak szybko i sprawnie, że nie 
ulega wątpliwości, iż cała ta akcja by­
ła oddawna przygotowana

Na jednostkach floty prorządowej 
stojących w portach Malagi maryna­
rze pozakładali czerwone flagi. Flota 
ta, ma całkowicie charakter komuni­
styczny i podlega wyłącznie dyrekty­
wom bezpośrednim nie madryckiego 
rządu ani władz wojskowych, lecz 
„Confederation National del Trabajo".

Pozatem w calem mieście z domów 
powiewają czerwone sztandary.

SENSACYJNA DEKLARACJA 

KOMUNISTÓW FRANCUSKICH.

Sekretarjat Francuskiej Partji Ko 
munistycznej ogłosił następujący ko­
munika: Centralny komitet Hiszpań­
skiej Partji Komunistycznej zwrócił 
sie do nas z prośbą o podanie w odpo­
wiedzi na pewne fantastyczne twier­
dzenia do wiadomości publicznej, że 
naród hiszpański w swej walce z pow­
stańcami nie zmierza bynajmniej do 
wprowadzenia dyktatury proictarjału 
a ma jeden tylko cel; obronę ustroju 
republikańskiego przy poszanawaniu 
własności.

W Abisinji znowu wybuchła wojna
Po pierwszych wiadomościach, ja­

kie nadeszły z Abisynji, a głoszących 
o tem, że w Abisynji nanowo rozgo­
rzały walki oddziałów pow^ńczych 
Abisyóczyków z wojskami " ńńwn

ezały temu jakoby Abisyńczycy na­
nowo podjęli kroki wojenne. Robili 
poprostu Włosi .dobrą minę do złej 
gry. Obecnie jednak powoli i Włosi 

przyznawać sie do tego, żeż\ UISJ )\ < fj Y, _-i- ' < ii - U,
urzędowe komunikaty włoskie zaprze-1 w Abisynji, \ a między innemi i pod

Dessie i pod Addis-Abebą nie jest 
wszystko w porządku, jednak dotych­
czas władze włoskie panują nad poło­
żeniem. '

To przyznanie się do panowania 
nad położeniem świadczy aż nazbyt 
jasno o tem, że jednak w Abisynji sy­
tuacja jest bardzo nieprzyjemna dla 
Włochów. I tak też jest w rzeczywi­
stości.

Oto jak głoszą wiadomości nadcho­
dzące z Abisynji szczep Galla, którego 
zdrada ułatwiła swego czasu Włochom 
zwycięstwo nad jeziorem As złą agi 
zbuntował się przeciwko panowaniu 
włoskiemu. Na czele wojowników ze 
szczepu Galla miał stanąć ras Sej.um, 
który prowadzi regularna wojnę pod­
jazdową z wojskami włoskiemi. Głów­
ne siły rasa Sejuma zaatakowały Des 
sie. Bitwa była niezwykle zacięta* 
Straty po obu stronach mają wynosić 
przeszło 7000 ludzi. Po krwawych wal 
kach Dessie wpadło rzekomo w ręce 
powstańców. Wiadomość ta została ka 
tegorycznie zdementowana przez kołar’ 
włoskie, lecz mimo to wersje te utrzy­
mują »ię nadal. Według innych pogłe 
sek kursujących w Dżibuti walki to­
czą się obecnie dookoła Addis Abeby. 
Sytuacja oddziałów włoskich ma być 
trudna ponieważ wobec pory deszczo­
wej nie mogą one zastosować tanków 
oraz broni lotniczej.

Inne wiadomości, również nieza- 
przeczane przez Włochów głoszą, że 
stolica Adidis-Abeba przez całe 36 go­
dzin była otoczona przez abisyńskie 
oddziały powstańcze i była zupełnie 
odcięta od świata. Podobno biskup 
koptyjski (wyznanie Abisyńczyków) 
Petros, przebywający w Addis-Abebie 
oskarżony został przez władze włoskie 
o udział w ostatnich atakach i został 
rozstrzelany przez Włochów, na mocy 
wyroku sądu potowego. Wiadomość 
ta wywołała wśród Abisyńczyków nie­
zmiernie wielkie oburzenie.

Ataki Abisyńczyków na Addis- 
Abebę zostały ostatecznie odparte, 
jednak położenie jest bardzo niepew­
ne.

Niewielka nadwyżka budżetowa
W miesiącu lipcu br. nadwyż­

ka dochodów nad wydatkami skar­
bu państwa wyniosła 714 tysięcy] 
złotych.

Stan wyjątkowy w Grecji
Wi Grecji proklamowano stra jk  

generalny. W związku z tem rząd 
wydał dekret o wprowadzeniu w: 
całej Grecji stanu wyjątkowego. 
Strajk rzekomo proklamowały ele­
menty komunistyczne. Parlament: 
grecki ze względu na to, że posią­
dą nieproporcjonalnie wielką w! 
stosunku do siły partji liczbę komą 
nistów, został rozwiązany, bez wy­
znaczenia terminu nowych wybo­
rów. W Atenach wszystkie gma­
chy rządowe strzeżone są przez eil- 
ne oddziały kawalerji. f

i
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Tygodnik „Zielony Sztandar" 

W ostatnim numerze z dnia 2. sier­
pnia br. w artykule „Sanacja chce 
„zwabiać" a nie „zbawiać" tak pi­
sze o zapowiedziach sanacyjnych 
stworzenia nowego obozu sanacyj­
nego:

„Mimo tych doświadczeń i roz­
czarowań są jeszcze ludzie, któ­
rzy sami żyją nadzieją wielkich 
i zbawczych czynów ze strony 
sanacji i innych chcą nią kar­
mić. Zapowiada się więc wciąż, 
że gdzieś w tajemnicy układa 
się nowe nadzwyczajne progra­

my, że lada dzień nastąpi ich 
objawienie. 'Mijają dni i tygo­

dnie, a z cichych i zakonspiro 
wanych pracowni sanacyjnych 
mędrców nie wychodzi na świat 
najmniejszy produkt, nie błyska 
najsłabszy nawet płomyk myśli. 
Czy zabłyśnie kiedy w takie: 
jasności, aby mógł poruszyć u- 
czuria i myśli obywateli, na­
tchnąć ich nową wiarą, porwać 
do czynu ?

Należy pamiętać, że obóz sa­
nacyjny, ten, jakim go dziś wi­
dzimy, po śmierci Marsz. P ił­
sudskiego, nie był nigdy samo­
istnym organizmem politycz­
nym, żyjącym własną wolą, po­
ruszanym własną ideą i mózgiem 
Był on tylko biernem narzę­
dziem w ręku tego, który go do 
życia powołał. Dziś on rozprzę- 
ga się i rozkłada jak ciało, z któ­
rego wyszedł duch. Sam rozkła­
dając się i gnijąc nie może prze­
cie ożywiać narodu, może conaj- 
wyżej zatruwać powietrze podo- 
bnemi zapachami jak skandal[ 
p. Parylewiczowej czy b. staro-' 
st-y Twardowskiego".

„Ośrodki, w których dojrza­
ła potrzeba głębokich zmian, jak 
i siły, które te zmiany będą 
zdolne przeprowadzić z pożyt­
kiem dla państwa i dla szerokich 

rzesz jego obywateli — leżą po­

za granicami sanacji i sanacyj­
nego systemu".

I trzeba ku radości stwierdzić,

twarde chłopskie ręce steru pań 
stwa.

To daje nam nadzieję i napeł-
że te ośrodki w których istotnie nia nas wiarą, że bliski jest czas 
tkwią siły mogące wyprowadzić!kiedy Polska zawróci z błędnej dro 
i poprowadzić Polskę nie ku nę-jgi kroczenia po manowcach i wej- 
i upadkowi, ale ku potędze i chwa-Idzie na drogę naprawy warunków 
le, cpraz potężniej objawiają swo-J bytowania obywateli, stosunków 
ją niezłomną wolę ujęcia w swoje wewnętrznych.

■v >, >6:; ■■■■■■• w?

Trybuny sędziów
przy biegach na Igrzysharh 01‘mpi.iskioli w Berlinie.

\ ' Anglicy o Nowosielcach
Olbrzymia manifestacja ehło- j rodaków, budzących się do życia 

pów w Nowosielcach była tematem!politycznego i że uzasadnionym 
rozważań nie tylko prasy krajo- żądaniom tych mas żaden rząd w 
wej, ale również i prasy zagrani- Polsce długo opierać się nie może. 
cznej. Jedno z najpoważniejszych! Armja po największej części u- 
pism angielskich, a przy tern po­
siadające najlepsze informacje*'© 
manifestacji nowosieleekiej tak 
oto pisze: < ‘

Należy się z tern zgodzić, że 
150.000 chłopów w Nowosielcach 
wyraziło dokładnie uczucia dzie­
sięciu miljonów i więcej ich współ-

Powstanie arabskie w Palestynie
W powodzi wiadomości nadcho­

dzących z Hiszpanji, oraz emocjo­
nujących wyników z Igrzysk Olim 
pijskich, gubią się zupełnie wiado­
mości* madchódzące z frontu wojny 
wewnętrznej w Palestynie. A trze­
ba stwierdzić, że rozruchy arabskie 
trw ają nadal i to z całym napię­
ciem.

Na terytorjum Transjordanji. 
na obszarze nad Jordanem jacyś 
niewykryci sprawcy przerwali prze 
wód naftowy idący z Iraku. Try­
skająca nafta wznieciła wielkie 
pożary. Nie ulega wątpliwości że 
sprawcami przerwania przewodu 
byli Arabi.

Oficer brytyjski i trzech żoł­
nierzy zestali postrzeleni przez 
Arabów w pobliżu kolonji żydow­
skiej w okolicach Jenin.

Po nadejściu do Palestyny wia­
domości o nominacji królewskiej 
komisji śledczej dla spraw Pale­
styny, rozruchy arabskie rozgorza­
ły na nowo.

W niedzielę doszło do poważ­
niejszych rozruchów w czasie któ­
rych inspektor policyjny —• Arab 
i dwuch policjantów — Żydów po­
niosło śmierć a jeden żołnierz an­
gielski odniósł rany.

Komisja królewska rozpocznie 
swą działał noś najwcześniej w pa­
ździerniku. Gdyby rozruchy arab­
skie przeciągnęły się do tego r'-a>- 
su termin wyjazdu komisji do Pa­
lestyny ulegnie dalszemu odrocze­

niu. Korespondent dyplomatyczny 
„Sunday Times" donosi, że w ko­
łach rządowych rozważana jest 
możliwość wydania zakazu immi- 
gracji żydowskiej do Palestyny. 
Dziennik dodaje że wskutek osta­
tnich rozruchów emigracja żydów 
do Palestyny spadła o 50%.

Byle szedł interes
Krakowski Kurjerek Ilustrowa­

ny omawiając sprawy Gdańska, 
zaatakował prezesa senatu gdań­
skiego Greisera, przez co władze 
gdańskie zabroniły rozpowszech­
niania na terenie W. M. Gdańska 
Kurj erka Ilustrowanego.

Ponieważ pismo to więcej dba 
o pieniądz niż o dobre imię, przeto 
przedstawiciel tego pisma w Gdań 
sku, przeprosił p. Greisera i senat 
gdański — wskutek czego zakaz 
rozpo wszec1 ’ * ■: a n ia K ur j erka Ilu - 
strowanego w Gdańsku został li­
chy 1 o ny.

Pismo to zresztą nie tylko w 
tym wypadku, ale i wszędzie in­
dziej chorągiewkę swoją wykręca 
w tę stronę w którą stronę wiatr 
wieje. Kiedyś pismo to entuzja­
zmowało się scaleniem ubezpieczeń 

teraz bije w scalenie, kiedyś en-

tworzona jest z chłopów, którzy 
nigdy nie stracili związków ze
wsią rodzinną. Policja, jak to sic 
okazało w tuzinie wypadków w 
ciągu ostatnich tygodni, działo 
bardzo skutecznie w „robocie miej­
skiej", gdy wszakże i jeżeli masy 
chłopskie zdecydują, że odzyskanie 
należnych im pełnych praw poli­
tycznych wymagać będzie „podję­
cia marszu", policja nie' wiele tu­
taj będzie mogła zdziałać. Sam 
fakt, że generał Rydz-Śmigły, obe­
cnie uznany oficjalnie kierowni­
kiem Polski i żołnierzem w liberal- 
nem nastawieniu, był świadkiem 
nowosielskiego święta, a znana 
jest rzeczą, jak głębokie ono na 
nim wywarło, wrażenie każe spo­
dziewać się, że chłopi nie będą* zmu 
szeni do udowodnienia szczerości 
swych rezolucji"’

W związku z temi głosami pra­
sy angielskiej, „Piast" krakowski 
pisze:

„Nawet tak-daleko za morzami 
giełda angielska rozumuje, a na­
wet na giełdzie nowojorskiej, jak 
nam donoszą, panuje przekonanie, 
że powrót Witosa — a więc zapa­
nowanie w Polsce programu i idei 
Stronnictwa Ludowego, któremu 
przewodzi, da gwarancję ładu i 
porządku w życiu gospodarczym, 
a nawet wróży zaistnienie wtedy 
dopiero warunków do uzyskania 
pożyczki amerykańskiej na oży­
wienie życia gospodarczego w Pol­
sce".

Generał bryę. Zając
inspektorem sił powietrznych.
Pan Prezydent R. P. zamianował 

gen. bryg. dr. Zająca, dotyeliczasowe- 
tuzjazmowało się ustawą o samo- dowódcą O. K. VI inspektorem sił 
rządzie — teraz bije w tę usta we. wietrznych.
I tak we wszystkiem. Byle interes Jak wiadomo stanowisko to piasto- 
szedł i pieniążki płynęły, . .  . wał śp. gen. Orlicz-Dreszer.

Nagła potrzeba
Minister rolnictwa Poniatow­

ski bawił ostatnio na urlopie. Na­
gi.1 przed paru dniami min. Ponia­
towski przerwał urlop i powrócił 
do Warszawy. Ten nagły powrót 
stoi rzekomo w związku z praca­
mi rządu nad zmianą ustawy o re­
formie rolnej.

Tak więc jak dotychczas hamo­
wali się proces parcelacji, tak te­
raz n agi e od czu w a się pot raeb e 
zmiany i radykalizaoji ustawy o 
reformie rolnej. Nie ulega wątpli­
wości że ta tak nagła potrzeba wy­
nikła w związku z zapowiadanemu 
marifestacjami w dniu 15 sierpnia 
br.

Niemcy i Wiochy
wezmą udział w konferencji państw 

lokarneńskich.
Minister spraw zagr. Niemiec 

von Neurath przyjął ambasado­
rów W. Brytanji i Francji oraz 
p,sła belgijskiego i zakomuniko­
wał im, że rząd niemiecki przyj­
muje zaproszenie na konferencję 
pięciu mocarstw, której zadaniem 
ma być omówienie sprawy paktu 
zachodniego. Min. von Neurath 
zaznaczył, iż rząd Rzeszy uważa 
za wskazane należyte przygotowa­
nie konferencji przez uprzednią 
wymianę poglądów na drodze dy­
plomatycznej.

Również i minister spr. zagr. 
Włoch hr. Ciano przyjął ambasa­
dora Francji oraz charge d‘aff ai? es 
W. Brytanji i Belgji i poinformo­
wał ich, że rząd włoski weźmie 
udział w konferencji pięciu mo­
carstw locarneńskich,

Krwawe manifestacje 
Ukraińców

W niedzielę dnia 2 bm. na gó­
rze Makówka koło Skolego w woj. 
stanislaw owskiem odbywała się 
wielka manifestacja ukraińska, ku 
czci żołnierzy ukraińskich pole­
głych w czasie wojny.

W czasie tej manifestacji do­
szło do krwawych awantur, w 
czasie których dwóch ludzi zostało 
zabitych, zaś jedna esoba została 
ciężko ranna.

Grupa nacjonalistów ukraiń­
skich rzio 'ia. się na sprowadzone­
go przez inicjatorów obchodu fo­
tografa z Borysławia Józefa Fu­
ksa i zatłukła go kijami na śmierć. 
Naci zwłokami fotografa znęcano 
się w straszliwy sposób- 

Równocześnie w innym punkcie 
doszło, do drugiego zabójstwa. rA 
rąk nacjonalistów padł radykał u- 
krąiński Andrzej Jon ze Skolego.

W drodze powrotnej z Makówki 
manifestanci napadli na kupca ży* 
dowskiego1 Schneiera i pobili gJ 
tak dotkliwie, że w beznadziej' 
nym stanie przewieziono go do 
szpitala w Skolcm.

Na miejsce wypadku wyjecha­
ły komisja sądowo-lekarska.

P o w s ta ń c y  h is z p a ń s c y
chcą walczyć aż do zwycięstwa.

Jeden z przywódców armji po­
wstańców hiszpańskich gen. cle 
Liano oświadczył przedstawicielo­
wi jednego z dzienników portugal­
skich, że sytuacja wojsk powstań­
czych polepsza się stale. W chwili 
obecnej — mówił generał — czyni- 
' r ostatnie przygotowania do 
hurmu na Madryt.

Inny generał powstańczy gen. 
Cabanellas oświadczył, że tocząca 
się wojna domowa w Hiszpanji 
nie zakończy się dopóki wojska 
powstańcze nie odniosą ostateczne­
go zwycięstwa.

“W
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JaK ma być lepiej
Kiedy rolnik zarabia 2 grosze dziennie?
Starano się obliczyć, jak przed­

stawia się ffotówkowo zarobek rol­
nika. Uwzględniono przytem su­
mę, jaka z ogólnych dochodów 
pracy chłopa i jego rodziny, przy­
pada w obliczeniu na osobę.

Według Instytutu Puławskiego 
w okresie dobre konjunktury 1926- 
1930 zarobek na 1 dzień pracy na 
głowę dorosłego członka rodziny 
wynosił 1.89 zł. W r. 1930-31 — na­
stępuje zmiana zasadnicza. Jesz­
cze nie zorjentowano się w sytua­
cji, nie „zaciśnięto44 pasa. Rozcho­
dy przekraczają dochody i wystę­
puje deficyt 1,39, t. j. nietylko, że 
nic nie zaoszczędzono, ale jeszcze 
był brak, który na rok wyniósł ok. 
1.042,50 zł. Rozpoczęło się zaciska­
nie pasa. Chłop zaczął odmawiać 
sobie obuwia i odzieży, nafty i cu­
kru, nie naprawiał narzędzi i bu­
dynków, nie nabywał nawozów 
sztucznych i pasz treściwych, je­
dną zapałkę dzielił na cztery czę­
ści, co wymagało specjalnego kun­
sztu i wprawy. Jednem słowem, 
przestał być konsumentem, poza 
wytworami własnego gospodar­
stwa U Było to o tyle skuteczne, że 
w r. 1931-32 zarobek dzienny za 
pracę członków rodziny wynosił 
wielkość ujemną 1.04 zł., w r. 1932- 
33 — również ujemną — 0,33 zł. 
Dzięki więc zaciskaniu owego pa­
sa, za cenę wycofania się z kon- 
sumcji deficyt rodziny rolniczej 
zaczął się wyraźnie zmniejszać.

I  oto nastąpiła „niemożliwa 
możliwość44. Dalsze zaciśnięcie pa­
sa, wywołujące ogładzanie się chło­
pa, byleby coś nie coś zarobić — 
doprowadziło do tego, że rodzina 
chłopska zaczęła zarabiać — po 2 
grosze dziennie. — Dwa grosze 
dziennie!!! za dzień pracy osoby 
dorosłej. Tak było w r. 1933-34. 
R. 1934-35 nie przyniósł jak sie 
zdaje poprawy. Zwyżka dochodów 
w r. 1935-36 jest zbyt krótkotrwa­
ła (i niepewna!), by wpłynąć na 
warunki życia wsi.

Wobec takiej rzeczywistej rze­
czywistości co tu wiele mówić o 
zmianie ustroju wsi? Co pomoże 
reforma rolna projektowana przez 
sanację, kiedy chłop polski prze­
ciętnie zarabia dwa grosze dzien­
nie?

Przecież miasta, czy to kupiec- 
two, przemysł i rzemiosło, nie pod­
niosą się, jeżeli nio nastąpi popra­
wa warunków gospodarczych na 
wsi.

Z drugiej zaś strony nie ma 
mowy o takiej poprawie, tak dłu­
go, dopóki nie nastąpi poprawa 
w*wntęrzno politycznych stosun­
ków.

Przypomnienie o terminie 
konwersji dtugów

Z dniem 31 października rb. u- 
pływa ostatni termin zawierania 
układów konwersyjnych przez rol­
ników z instytucjami kredytowe- 
mi. Rolnicy zadłużeni w bankach, 
kasach spółdzielczych oraz innych 
instytucjach kredytowych przed u- 
pływem wspomnianego terminu 
powinni postarać się o zawarci© 
układów konwrersyjnych, uzysku­
jąc w ten sposób rozterminowanie 
długu na 14 lat. W razie niezawar 
cia układu konwersyjnego, insty­
tucjom wierzy cielskim będzie 
przysługiwało prawo egzekwowa­
nia odrazu całej należności.

Instytucje wierzycielskie roz­
syłają zawiadomienia do swych 
dłużników rolników, o zawarcie u- 
kładów, którzy ze swej strony 
winni się zgłosić i dokonać niezbę­
dnych formalności układowych. O 
ileby zaś bank lub kasa kredytowa 
czyniły trudności lub odmawiały 
zawarcia układu, w takim razie 
dłużnik winien się zwrócić z po­
daniem do Komitetu Konwrersyj- 
nego przy Banku Akeeptacyjnym 
w Warszawie (ul. Nowogrodzka 
50), o uznanie winy instytucji wio- 
rzycielskiej o niedojściu układu do 
skutku.

Dotychczas zawarte zostało przy 
pomocy Banku Akceptacyjnego 
361.904 układów na łączną sumę 
366,7 miljonów złotych.

R ozpow szechniajcie
„G azetę  Grudziądzką"

flie wahamy się

jaknajdobitniej i jaknajwy- 
raźniej powiedzieć — że w wa­
runkach obecnych dobra, rozu­
mna gazeta ludowa jest jedy­
ną, skuteczną bronią gospodar 
czą i polityczną.

To też niech każdy dobry ludo­
wiec slauie się Czytelnikiem jedne­
go z naszych wydawnictw, zale­
żnie od swei zamożności. Niech się 
stanie apostołem idei ludowej i 
krzewicielem naszych pism w imię 
szczytnych haseł, którym służy­
my.

W przyszłym miesiącu dodamy 
naszym Czytelnikom bezpłatnie

C z ę ś ć  III

Praktyez. L ekarza  Domowego

wraz z czterema kolorowemi 
tablicami ziół leczniczych, ja­
ko uzupełnienie opisu chorób 
i sposobów ich leczenia.

Drożyzna nawozów
sztucznych

Dużo się mówi i nawołuje rol­
ników do używania nawozów sztu­
cznych. Cóż kiedy w porównaniu 
z cenami produktów rolnych na­
wozy sztuczne są niezmiernie wy,-

KTÓRE ZIARNO JEST W E W N Ą TR Z 

J A S N E .

a kt6re zaw iera wartościowe, 
ciemnobrunatne jądro pożywno^, 
go, zdrow ego słodu? Zzewnątrz 
nie można tego odróżnić. Dlatego* 
żądać w yraźnie Kawy Słodowej! 
Kneippa -w paczkach oryginal­
nych z w izerunkam i ks. Kneippa! 
T y l k o  t e  p a c z k i  z a w i e r a j ą  
p r a w d z i w ą

Kawę
Słodową Kneippa

sokie. Jeżeli bowiem ceny nawo­
zów sztucznych i ceny artykułów 
rolnych sprzedawanych przez rol­
ników z reku oznaczymy liczbą 
100, to w czerwcu rb. ceny te przed 
stawiały się będą jak następuje: 

nawozy sztuczne . . . .  69,1 
artykuły roine sprzeda­
wane przez rolników . . 39,4* l 
Tak więc rozpiętość cen czyli 

tak zw. nożyce cen przy tych 2-oh 
gatunkach artykułów rolniczych 
jest olbrzymia i wynosi aż 29,7 
punktów. Ćzyż wobec tej drożyzny 
cen nawozów sztucznych, istnieje1 
możliwość nabywania przez rolni-; 
ków nawozów sztucznych? U

Notowania giełdowe ziemiopłodów
% dnia 6-go sierpnia 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg:

W arszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 21,50--22,00 20,75--21,00 20,25-20.50 21.00--21,50
Żyto — — — 14,25--14,50 14.40—14,60 14,50--14,75
Jęczmień 14,50--14,75 16,25--17,00 13,50-14,00 17,00--17,50
Jęczmień brow. 36,75--17.00 —,— —,— ""■U™ * 9
Owies 14.50--15,00 —  ̂— n,.„„ — 13,00-13,50 '' ~9
Mąka pszen.65% 31.50--32,50 32.00--32,50 i,T~~
Mąka żytnia 65%23.25—24 25 21.25--21.75 JęTmm —.— ' 9
Otręby pszenne 9,50--10,00 9.75-•10,50 9,50-10.00 9.50-10,00
Otręby żytnie 8,50--  9,00 10.25--10,75 10,25--10,75
Rzepak 33,50-34.50 31,50-32,50 34,00-35,50 30,00--32,00
Groch polny 17,00—18,00 9 9
Groch Wikt«rja 26. CO--28,00 - Tl" >" ~~ rrl IJ" 22,00-25.00
Kuchy rzepak. 12,75--13,25 13,25--33,50 12,50--13.00
Kuchy lniane 15,75--16,25 16,25--16,50 36,50--17,00
Ziemniaki jad. 
Gryka 
Słoma luźna

— ~rw,9~'
1 9

1 1*50— 1,75
9 9 f t

Słoma prasow. — • 2.25-- 2,50 mi " y— WM mum
Siano luźne mmmmmm* 4,25-- 4,75 4,00- 5,00
Siano prasow. Tl |J ̂Tlirf 4,75- 5,25 'mm mm

C e n y  ty ta zagranicą:
Berlin 38,80: Praga 32.48; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 11.88 

Wartość dolara, s 5.28. — Wartość gramu złota: 5.92

oficer cofną! rozkaz^ ale jeszcze 
się wahał. Kazał swoim ludziom 
czekać.

Stani wtrąci* się teraz do roz­
mowy. Dyszącym i przerywanym 
głosem objaśniał łamaną niemczy­
zną, wspomagany przez Kamillę:

— Tutaj... potworny gaz tru ją ­
cy... fosgen... Ogień rozkłada go...
i rozniećcie wszędzie ogniska... 
Ogrodźcie ją ognistym murem!...KENE JOANNĘ.

91) Adaptacja Katola Forda.

— Przeciwnie, proszę pana — 
objaśniała po niemiecku dziew­
czyna. — Rozniećcie ogniska doko­
ła fabrykh To jedyny sposób, aby 
uchronić Hamburg od potworne­
go nieszczęścia:... 'Posłuchajcie 
mnie natychmiast, albo tysiące lu­
dzi pogiuie!

Dziewczyna miała w głosie i w 
postawie coś tak władczego, że

Oficer straży wahał się jeszcze, 
zastanawiając się czy para mło­
dych nie postradała rozumu. Wte­
dy Byczewski doprowadzony do 
wściekłości, wciągnął oficera do 
środka i nalega! bardziej na migi. 
niż słowami:

— Widzi pan... tutaj można od­
dychać bezpiecznie,.. A tam, dale­
ko od ognia, ludzie się duszą...

Ofi cer dał s>  przekonać^ Rzu-j 
cił swoim iudzicm kilka krótkich,

urywanych rozkazów. Strażacy 
rozbiegli się na wiszystkie strony.

Teraz płonął już cały pokój. 
Dłurie języki ognia, który począł 
nabierać już normalnego koloru, 
pożerały firanki i lizały ściany...

Stani podbiegł w stronę Smi, 
nachylił się i chwycił ją  w ramio­
na mimo, że ubranie płonęło na 
nim... Złożył ją  przez okno w ręce 
strażaka, który ją uniósł w bez­
pieczniej sizo miej ece.

Zajechała karetka sanitarna- 
Ułożona w niej Sonię, wraz z in- 
nemi ofiarami i samochód pomknął 
jak strzała w strm ę Hamburga 
poprzez ulicę przedmieścia, na ktń- 
rem nadal szerzyła się panika.

Po chwili zastanowienia w ser 
cu lotnika wzięły górę uczucia hu­
manitarne, przywołał więc jedne­
go ze strażaków i wspólnie z nim 
wyniósł spoczywającego na ziemi 
Aleksandra Lwowa. Ale było już 
za późno. Agent sowiecki wyzio­
nął ducha...

Wszędzie dokoła uwijały sie 
brygady strażaków i policjantów, 
niosąc pomoc ofiarom zatrucia. 
Zaporno-'-’ lamp acetylenowych 
podpalili wszystkie napotkane po 
drodze praż stojące na rogach ulic 
auta. SpaiiU;Q3 się rezerwuary

.  -  ... .... ■»■■■....... ..— ^
benzyny neutralizowały ostatecz-' 
nie groźbę fosgenu.

Hamburg był uratowany!... 'Aid 
Sonia?...

XX.
Przeznaczenie*

Pociąg pędził poprzez ciemni 
noc.

Sonia, Kamilla i Stani byli sa^. 
mi w przedziale. Młoda dziewczy­
na i lotnik siedzieli razem z je­
dnej strony i spoglądali na piękną} 
Rosjankę, która wtuliła się w prze­
ciwległy kąt i roztargnionej 
okiem obserwowała krople deszczu* 
spływające po szybie. Papieros, 
który trzymała w/ palcach, zgasł 
już dawno...

Powietrze w wmgonie było nie­
znośnie ciężkie. Duszność potęgo­
wał jeszcze zapach sadzy, ■wydoby­
wającej się z sufitu, oraz suchy i 
gorący powiew z rur ogrzewaczy* 

Zręcznym ruchem Sonia podnio­
sła wca-kę, która spadała na jej 
twarz z czarnego, pilśniowego ka­
pelusza, i otwierając leżący obok 
neseser, wyjęła z niego kryształo­
wy rozpylacz, oprawiony w sre­
bro, i zaczęła mu się uważnie przy­
glądać.

"(Ciąg dalszy nastąpi)** ■
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Uroczystości święcenia sztandarów ludowych
Z okazji poświęcenia sztandaru lu­

dowego w Bielińcu pow. Nisko, doszło 
do potężnej manifestacji chłopskiej 
na rzecz powrotu Witosa i towarzy­
szy jego na emigracji do kraju. Pod­
niosłe kazanie wygłosili dr. Michał 
Janik z Ulanowa i l:s. Nacha.jski.

W dniu 5 lipca świecili swój sztan­
dar ludowcy z Tarnawy pow. Be eh- 1  

nia. Uczestniczyło ponad 10 tysięcy! 
chłopów. Po nabożeństwie odbył się i 
olbrzymi wiec chłopski, na którem i 
przemawiali liczni mówcy. Uchwało- j 
no rezolucje takie, jakie sie uchwa- ; 
łają wszędzie.

W Słopnicach pow. limanowskiego j
na uroczystości poświecenia sztanda- I

ru ludowego przybyło około 7.0(X) lu­
dzi 7 wieloma sztandarami. Pięknie 
do chłopów mówił ks. kanonik Jan 
Zięba. Na intencję członków Koła 
odprawił Mszę św.

W niedzielę, dnia 12 lipca br. świę­
cenie sztandarów odbyło się w Lip­
nicy Dolnej pow. bocheńskiego, w Bo­
dzanowie, pow. krakowskiego, Jadow- 
nikach Mokrych pow. dąbrowskiego i 
w Janowicach. W uroczystściach tych 
brały udział tysiączne rzesze ludow­
ców, ze standarami. orkiestrami i ban- 
derjami. Przemawiali przedstawicie­
le władz naczelnych Stronnictwa Lu­
dowego i działaczy miejscowych.

Największe przedsiębiorstwo
przemysłowe własnością państwa

Buch ludowy weszedł od dawna w 
studjum niezwykłej żywotności i doj­
rzenia. A już szczególnie objawia się 
to w Małopolsce gdzie organizacja 
ludowa objęła już całą bez wyjątku 
wieś. To też uroczystości ludowe są 
tam imponującemi manifestacjami 
siły ludu wiejskiego.

W ostatnich tygodniach na terenie 
Małopolski odbyło się cały szereg u- 
roezystości święceń sztandarów ludo­
wych, w których brało udział dzie­
siątki tysięcy chłopów.

W dniu 28 czerwca odbyło się po­
święcenie sztandary Koła Ludowego 
w Brunświku, pow. grybowskiego, 
Przy udziale około 6 tysięcy uczest­
ników.

V W dniu 5 lipca odbyło się poświę­
cenie sztandaru w Rudzie, pow. mie­
leckiego. Poświęcenia sztandaru do­
konał ks. Feliks Podgórniak, prób. 
z Bzę dziano wic, bowiem proboszcz 
miejscowy odmówił tej przysługi.

W dniu 12 lipca odbyło się poświę­
cenie sztandaru w Olszynach, pow. 
gorlickim. Na .uroczystość przybyły 
tłumy ludzi, kilka orkiestr i 9 sztanda 
rów ludowych. Po odprawieniu przez 
ks. katechetę Janciszaka nabożeństwa 
na intencję Koła Ludowego, poświę­
cenia sztandaru dokonał* tenże ks. 
Janciszak.

W dniu 28 czerwca br. odbyło się 
poświęcenie sztandaru Stron. Ludo­
wego pow. rochatyńskiego we wsi 
Earolówka. W pochodzie na nabo­
żeństwo wzięło udział 9 tysięcy lu­
dowców. 2 sztandary, orkiestra i ban- 
derja konna w liczbie 250 jeźdźców. 
Mszę św. odprawił ks. pułk. Panaś- 
Uchwalono rezolucję, domagającą się 
powrotu Witosa, rozwiązania sejmu i 
senatu i rozwiązania ordynacji wy­
borczej.-

W Pow. jasielskim w ostatnich ty­
godniach święcono sztandary ludowe 
Kół Nienaszów, Grabanina i Cieklin.
Bo każdej z tych miejscowości przy­
było po kilka tysięcy ludowców ze 
sztandarami, banderjami konnemi, or­
kiestrami i oddziałami rowerzystów.

W tymże czasie święciły również 
swoje sztandary Kola ludowe w Fali- 
szowce i Poraju pow. krośnieńskiego.
I w tych miejscowościach na uroczy­
stości przybyło po kilka tysięcy u- 
czestników.

N aj większe przedsiębiorstwo
przemysłowe w Polsce pod nazwa 
„Wspólnota Interesów*' do którego 
to przedsiębiorstwa należy wiele 
kopalń węgla i hut metal owych na 
Śląsku — w tych dniach przeszło 
na wiasność skarbu państwa.

Głównymi akcjonariuszami te­
go przedsiębiorstwa byli Niemcy. 
W cągu ostatnich lat gospć darki 
potrafili oni nie zapłacić skarbowi 
państwa około 100 mil jonów po­
datków a pracownikom zalegali 
również z olbrzymiemi sumami.

Wreszcie w gospodarkę tę wej­
rzały władze i ustanowiły nadzór 
sądowy. Nadzór wykazał, że przyi 
należytej gospodarce możliwe jest |

Na żądanie władz polskich areszto­
wano w Paryżu jednego z głównych 
oskarżonych w olbrzymiej aferze pol­
sko-belgijskiego towarzystwa impre­
gnacji (nasycenie roztworami) drze­
wa w Warszawie, Ryftrarda Jacobi- 
niego.

Śledztwo w tej sprawie zamknięto 
przed kilku miesiącami i obecnie spo­
rządzany jest akt oskarżenia. W afe­
rze tej wyzuci z wszelkich skrupułów 
kombinatorzy i aferzyści oraz prze­
kupieni urzędnicy narazili Skarb 
Państwa na miljonowe straty.

i opłacanie podatków i opłacanie 
pracowników i splata zaległości- 
W czasie nadzoru wykazało się, że 
właściciele, celem uchylenia się od 
podatków obciążali przedsiębior­
stwo fikcyjnemi hipotekami idące- 
mi w dziesiątki miljonów złotych.

Obecnie rząd polski za pośre­
dnictwem Banku Gosp. Krajowe­
go wykupił od Niemców i Angli­
ków akcję i przejął przedsiębior­
stwo to na własność. Wierzytelno­
ści niemieckie i angielskie ciążące 
na wspólnocie interesów rząd spła­
cić ma w ciągu 30 lat.

Zaległości podatkowe i grzy- 
I wny w kwocie około 100 mil. zło- 
I tych zostały umorzone.

Gdy zaczęto badać księgi polsko- 
belgijskiego towarzystwa, rzucił się w 
oczy fakt charakterystyczny, że we 
wszystkich bilansach towarzystwa 
były straty, a mimo to przedsiębior­
stwo ciągle istniało i rozwijało się. 
Straty bilansowe wykazywane były 
7, powodu niesłychanej fikcji, która 
pozwalała oszukańczemu towarzy­
stwu nietylko na ukrywanie dochodów 
i niepłacenie podatków, ale umożli­
wiała wywożenie zagranice i podział 
między wspólników wielkich sum pie­
niężnych.

Wielłia afera Kolejowa w Polsce

Marja Kwaśniewska
zdobyła dla Polski bronzowy medal 

olimpijski w rzucie oszczepem.

P o w r ó t  0 . 0 . B e r n a r d y n ó w

do Redoniin
Po 72 latach, powrócili w tych 

dniach do Radomia i objęli kościół 1 
klasztor O. O. Bernardyni

W roku 1864 za czynny udział w 
powstaniu zostali Bernardyni ukazem 
cara Aleksandra II wydaleni.

Obecnie po 72 latach powrócili na 
swoją placówkę. Do Radomia przy* 
było 4-ch O. O. Bernardynów i trzech 
braci z O. gwardianem Piotrem Wil­
kiem - Witosławskim. Uroczystości 
rozpoczęły się w sobotę wieczór nabo­
żeństwami, które trwały bez przerwy 
do niedzieli wieczora.

Udział wiernych w nabożeństwie 
był bardzo liczny Społeczeństwo ka­
tolickie przyjęło OO. Bernardynów z 
wielkiem entuzjazmem.

Rozruchy w Marsylii
Wskutek podwyżki cen biletów 

tramwajowych, wybuchły w ponie­
działek w Marsylji poważne rozruchy. 
Pod koniec dnia rozruchy te przybra­
ły takie rozmiary, że władze miejskie 
musiały wstrzymać całkowicie ruch 
tramwajowy, nie chcąc dopuścić do 
ekscesów ulicznych i uiszczenia tabo­
ru tramwajowego.

V

fonŝ TJetk̂ Śk

mego Pekinu zajmował przeciwle­
głą kanapę:

sir!
Pan nic nie ma przeciw temu,

— O. proszę! — odpowiedział 
Japończyk i niemniej uprzejmie 
pochyli! głowę w ukłonie- — Pod­
czas szybkiej jazdy przeciągi są 
rzeczywiście nieznośne.

I.
Przez niskie a otwarte okno 

w-darł się do przedziału sygnał 
dzwonkowy stacji Huei-teng, po­
tem wszystkie hałasy pochłonił 
turkot kół, przeskakujących ze 
stałe wzrastającą szybkością przez 
zwrotnice i skrzyżowania, szyn 

Zygmunt Szronowski wstał i 
zamknął okno, zwracając się u- 
przejmie do małego, po europejsku 
ubranego Japończyka, który od sa

Za oknami ciągnęły się nieskoń 
czone obszary pól ryżowych. Od 
czasu do czasu ukazywały się w 
oddali żółte lepianki osiedla chiń­
skiego i wysoki, fantastyczny dacn 
starego yamenu, przysłoniętego 
gąszczem wiecznie zielonych krze­
wów7.

Szronowski z niechęcią odwró­
cił głowę od jednostajnego kraj­
obrazu i jego wzrok — zresztą jak 
zawszę., gdy tylko spojrzał przed

* -j

siebie _  trafił na mile uśmiechnię­
tą warz Japończyka.

Luksusowy nowoczesny wagon 
mknął z lekkiem i jednostajnem 
kołysaniem. Od wyjazdu z Pekinu 
Zygmunt Szronowski zamienił za­
ledwie kilka zdawkowych stów z 
jedynym współtowarzyszem podrą 
ży- Ostatecznie miał dość Japoń­
czyków. Zupełnie dość. Jednak 
stopniowo milczenie zaczęło zbyt 
mocno ciążyć jego żywemu usposo­
bieniu. Spojrzał jeszcze raz na 
twarz Japończyak, przykrytą wie­
cznym uśmiechem jak maską.

— Błękitny Ekspres! — ode­
zwał się kpiąco. — U nas od lat 
stanowi wdzięczny temat do powie 
ścideł, opisujących nieprawdopo­
dobne i oczywiście bardzo roman­
tyczne przygody- ,.Błękitny Eks- 
pres“ króluje w książce, na filmie 
i na scenie. Zbrodnie wr pociągu! 
Szpiegostwo! Napady band! Kra­
dzieże... i przytem przeważnie na­
szyjników z pereł!.- Piękne kobie­
ty — oszustki międzynarodowe. 
Mój Boże, ileż to trzeba mieć fan­
tazji, żeby wykombinować, a po­
tem opisać te wszystkie bzdury!... 
Uważam, że „Błękitnym Ekspre­
sem" jedzie się z Pekinu do Szang­
haju tak samo spokojnie, jak z 
Warszawy do Paryża^

— O, proszę — przyjaźnie u- 
śmiechnął się Japończyk — w Eu­
ropie też są „Błękitne Ekspresy" i 
mają swroje sensacje. Jednemu z 
moich przyjaciół w Train Blen mię 
dzy Niceą a Yentimiglią ukradli 
walizkę.

Szronowski trochę się skrzywił:
— Złodzieje są wszędzie. A je­

dnak..-
— I beg your pardon, sir —* 

szybko przerwał Japończyk. — A 
jednak av tym „Błękitnym Ekspre­
sie" można wszystkiego się spo 
dziew7ać. Niech pan nie zapoimna, 
że w tym kraju panują ciągle za­
mieszki- Nawet w północnych pro­
wincjach błądzą oddziały żołnie­
rzy, o których nigdy nie wiadomo* 
czy podlegają jakiemuś generało­
wi, czy też przywódcy bandytów.

— Dotąd nic podobnego me za­
uważyłem.

Szronowski stłumił ziewanie i 
odwrrócił głowę do okna.

— I w  Mandżuko pan też nic 
nie zauważył, mister Szronowski1! 
— słodkim głosem zapytał Japoń­
czyk, nie bez trudu wymawiając 
nazwisko.
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W iad om ości b ieżące
Sobota, 8 sierpnia 1930 r.

Sobota: Cyrjaka 
Wschód słońca: 4.07; zachód 19.19 

Niedziela: Romana m.
Wschód słońca: 4.09; zachód 19.13 

PoniedziaSek: Wawrzyńca m.
W schód słońca: 4.10; zachód 19.13

. * DZISIEJSZY NUMER „GAZE- 
W?" wydajemy w objętośei G stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„GOSC ŚWIĄTECZNI 4.

,##€»§eworistwa centralne

JADOWITE MUCHY POP 
WARSZAWĄ.

W majątku Falenty pod Warsza­
wą zachorował z objawami zatrucia 
23-letni robotnik rolny Ignacy Ka­
miński. Chorego pozostawiono bez 

“opieki w stajni, gdzie leżał nieprzy­
tomny przez całą noc. Rano robotni­
cy zawiadomili o wypadku posteru­
nek policji. Chorego robotnika prze­
wieziono w stanie b. ciężkim do War­
szawy i umieszczono w szpitalu Dz. 
Jezus. Stwierdzono, że Kamiński zo­
stał ugryziony przez nieznany gatu­
nek muchy, co spowodowało ogólne 
zatrucie. Wypadki pokąsania przez 
nieznany gatunek specjalnie jadowi-

K r e ę y  Wę^łtodnie.

OFIARY BURZ I PIORUNÓW.

WŁODZIMIERZ. -  W czasie bu­
rzy, jaka przeszła nad terenem woje­
wództwa wołyńskiego, zdarzyły się 
liczne wypadki śmierci i pożarów od 
piorunów. We wsi Sielec w powiecie 
włodzimierskim spłonęła stodoła wraz 
z 22 sztukami bydła. We wsi Falc/ii- 
cze spaliła się stodoła ze zbożem. W 
kolonji Kołowerta spłonął dom od u- 
derzenia pioruna, przyczem zabity zo­
stał Jan .Taszczuk. Na futorach ho- 
ryngrodzkich spłonął cłom, przyczem 
piorun zabił Marję Prokopową. We 
wsi Białowieża piorun zabił Jana 
Kuszniera.

X -
HURAGAN NAD WOŁYNIEM,

Nad gminą Chotywiecką na Woły­
niu przeszedł gwałtowny huragan, 
który spowodował znaczne szkody. We 
wsi Maków wicher zerwał 42 dachy z 
domów', powywracał przydrożne drze­
wa oraz przerwał połączenie telefo­
niczne.

EPIDEMJA CZERWONKI 
NA WOŁYNIU.

Na terenie pow. sarneńskiego i lu-

Katastrofa autobusowa
Szosą pod osadą Ursus koło I bokości ok l  m. i wywrócił na bo# 

Warszawy jechał od strony War- j przygniatając rowerzystę, 
szawy autobus pasażerski prowa- Na miejsce katastrofy pospie- 
dzony przez szofera Dąbrowskiego szyli pracujący w pobliżu .wieś-, 
w którym jechało 25 osób. N agle; macy, który wydobyli, z autobusu.
z bocznej zadrzewionej drogi wy­
jechał pod pędzący ze znaczna 
szybkością samochód rowerzysta. 
Szofer, chcąc uniknąć zderzenia, 
skręcił gwałtownie w prawo, obsu­
nął się do przydrożnego rowu głe-

14 pOsażerów rannych, oraz z pod; 
autobusu nieżywego już rowerzy­
stę 43-letn Matuszewskiego. Poli­
cja prowadzi dochodzenia, celem 
ustalenia: kto ponosi winę wypad­
ku.

Ofiary piorunów

tych much zdarzyły się już kiłkakrot- 1 bomlskiego wybuchła ostra epidemja
nie w okolicach Warszawy.

WYPADEK W CZASIE WYŚCIGÓW 
Podczas wyścigóiv konnych w Lu­

blinie zdarzył się tragiczny wypadek. 
W czasie gonitwy koń „Reklama44 
wskutek potknięcia się na przeszko­
dzie spowodował upadek por. Grom­
nickiego, który uderzony kopytami 
konia doznał powikłania złamania le­
wego ramienia. Rannego odwieziono 
tyło szpitala. Wypadek zdarzył się 
przed trybunami i wywołał silne wra­
żenie wśród publiczności,

M a ło p o ł s k a t

ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW 
DEFRAUDANTÓW.

Na polecenie prokuratora sądu okr. 
tve Lwowie aresztowano czterech u- 
rzędników pocztowych, em. kontrole­
ra Jana Gawockiego, oraz urzędni- 
Hów Ponurskiego, Adama Olpińskie- 
go i Adama Czajkowskiego. Stoją 
oni pod zarzutem nadużyć, dochodzą­
cych do l.flftO zł. przez sprzedaż pocz­
towych druków, wycofanych z użycia.

KRWAWA ZBRODNIA SZWAGRA.
Wieczorem w sobotę Wieliczka by­

ła widownią krwawrej zbrodni.
Zamieszkały na Ledniey Górnej w 

tWieliczce górnik Antoni Stawarczyk, 
zatrudniony ostatnio przy miejskieh 
robotach wodociągowych, przybył do 
swego szwagra Józefa Szarka, znane­
go awanturnika, również zamieszka­
nego na Ledniey Górnej.

Między szwagrami doszło do sprze­
czki i wówczas Szarek wyciągnął nóż, 
którym zmasakrował w okropny spo­
sób swego gościa. Zalarmowano na­
tychmiast pogotowie ratunkowe, któ­
re udzieliło ofiarze pierwszej pomocy 
niestety spóźnionej, gdyż Stawarczyk 
po dwóch godzinach męczarni zmarł.

Stawarczyk osierocił żonę i sześcio­
ro dzieci. Bezpośrednio po zbrodni 
Szarek uciekł i dotąd się ukryw a.

czerwonki. Bo dnia wczorajszego za­
notowano kilkadziesiąt zachorowań, z 
czego są dwa w ypadki śmiertelne.

W dniach ostatnich na terenie 
Polski wydarzyło się wiele wypad 
ków śmierci od pioruna. I  tak w 
Głębokiej, pow. Zaleszczyki woj. 
stanisławowskiego — piorun ude­
rzył w cłom folwarczny Brajera. 
zabijając na miejscu cztery Osoby 
i cztery ciężko raniąc ■ Dom, av 
który uderzył piorun ocalał.

We wsi Poczesna, pow. często 
chowskiego, piorun uderzył w je­
dną z zagród włościańskich, zabi­
jając właściciela zagrody 35-letnie- 
go krakowiaka i kontuzjując dwie 
kobiety.

Nad miejscowością Lida Zabło­
cka i okolicą przeszła burza grado­
wa, która poczyniła znaczne szko­
dy, niszcząc zasiewy. Podczas bu­
rzy zabity został przez piorun znaj 
dujący się na polu 13-letn. Leon 
Wisłucki.

■nimi i ii1*"«Mi#amasjH8aMEBig

Straszny wypadef! motocyklisty
przebił mu klatkę piersiową na 
wylot, co spowodowało natychmia­
stową śmierć. Dziura złamał lcAvy 
obojczyk i doznał ogólnych obra­
żeń ciała. W stanie nieprzytom­
nym przewieziono go do szpitala. 
Koń został okaleczony, a wóz u

Na przejeździe kolejowym v 
Kobiórze, jadący motocyklem w 
kierunku Grostyni — 25-letni Ru­
fin Dziura z Piotrowic w towarzy­
stwie 20-letniego Rudolfa Górec­
kiego również z Piotrowic, spowo- 
du zepsucia się oświetlenia naje­
chał na jadącą z przeciwnej strony 
furmankę Jana Wocki z Kamesz­
nicy, powiat Żywiec. . . . .

Zderzenie było tak silne, że się Jak; ustaliły dochodzenia, winę 
clzący na siodełka w tyle Górecki.{ wypadku ponosi motocyklista Dziu 
wpadł na dyszel furmanki, który ra.

Cztery rodzimy zatrat© grzybami

W czasie burzy, szalejącej nad 
Jaryczowem Nowym koło Lwowa, 
jechali furmanką bracia Abraham 
i Leib Kriegerowie.

W pewnym momencie piorun 
uderzył w wóz, porażając obu bra­
ci. Przerażono konie spłoszyły sia 
i poniosły wóz, z którego wypadł 
Abraham i doznał złamania cza­
szki, ponosząc śmierć na miejscu. 
Stan jego brata, porażonego pioru­
nem, jest ciężki.

Śmiertelny skok młodej 
pielęgniarki

W Warszawie przechodnie no 
ulicy Chmielnej byli świadkami 
strasznego wypadku. Z okna trze­
ch go piętra domu pod nr. 26 wy­
skoczyła jakaś młoda kobieta, 
spadając zaczepiła o stojące przed 
dńuem drzewo i po chwili runęła 
ciężko na bruk. Drzewo osłabiło 
znacznie siłę upadku.

Samobójczynią okazała się 21- 
letma Stanisława Kadeniówna, 
pielęgniarka w szpitalu Św. Du­
cha.

Wezwany lekarz Pogotowia 
stwierdził złamanie kręgosłupa o- 
raz obu nóg i przewiózł ją w sta*ivon zosuu raz obu nóg i przewiózł ją w sta*

Szkpdzony. ZA\lokp sp. Go Ca Tije beznadziejnym do szpitala Św, 
umieszczono w miejscowe] kostnicy ]jrif.])rt< 
do dyspozycji władz sądowych.

33-letni robotnik Bernard Gasz 
z Wąbrzeźna, jadąc wieczorem do 
domu po pracy, nazbierał w lesie 
Dębowałąka grzybów. Na drugi 
dzień rano żona Gasza 32-letnio 
Władysława ugotowała te grzyby 
i poczęstowała niemi swoją sio­
strę Troszczyńską i sąsiadki; Ger­
trudę Brodzińską i Juljannę Su- 
mowską.

Po spożyciu grzybowy pod wie­
czór -—- wszyscy zachorowali z ob­
jawami zatrucia. ______

BÓJKA W SYNAGODZE.
Widownią skandalicznego zajścia 

była synagoga w Chocimierzu, pow. 
Tłumacz. Z powodu zatargu między 
członkami zarządu gminy wyznanio­
wej na tle gospodarki doszło onegdaj 
w czasie nabożeństwa do kłótni, która 
rychło przeminiła się w bójkę. Dot- 

Jcliwie pobici zostali Jakób Schubert, 
' jego syn Ozjasz i Juda. Schwarz.

% mosfii Sherśsetóa 
de Wisły

Tragedia bezrobotnego.
W dniu onegdajszym liczni prze­

chodnie na moście Kierbedzia byli 
świadkami tragicznej sceny. Około 
godz. 10-tej rano jakiś mężczyzna w 
podarłem ubraniu, szybko wskoczył 
na barjerę mostu i, nim ktokolwiek 
mógł się zorjentować, runął w nurty 
Wisły.

Na ratunek natychmiast wyruszy­
ła łódź z pobliskiego komisarjatu 
rzecznego. Samobójcę wydobyto na 
brzeg. Zastosowane zabiegi doprowa­
dziły nieznajomego do przytomności.

Przewieziony do szpitala Dzieciąt­
ka Jezus, pedał się za Stanisława Ko­
sa 1q (baraki dla bezrobotnych). Przy­
czyną rozpaczliwego kroku - był brak 
pracy.

Zawezwani lekarze po udziele­
niu pierwszej, pomocy zarządzili

odstawienie do szpitala Bernarda 
Gasza (lat 33), żonę tegoż Włady­
sławę (lat 32). Władysławę (4 la­
ta) i Pelagję (7 lat) — dzieci Ga­
szów. Ponadto odstawiono do szpi­
tala: Gertrudę Brodzińską (27 lat) 
i Joannę Troszczyńską (lat 30). —̂ 
Pozostali pod opieką domowników 
Józef Troszczyński (30 lat) i Su- 
mowska Juljaua (lat 59).

W czwartek przed południem 
zmarła w szpitalu mimo usilnych 
zabiegów lekarskich 7-letnia Pela- 
gja Gaszówna. Stan pozostałych- 
przebywających av szpitalu jest 
nadal groźny.

z Sio-

"Ł P o m o r z a

SKAZANIE ZA KRADZIEŻ SKÓR 

w C. W. K. w GRUDZIĄDZU.

Przed sądem grodzkim w Grudzią­
dzu odbyła się w poniedziałek rozpra­
wa przeciwko kierownikowi warszta­
tów szewckich Centrum Wyszkolenia 
KaAYalerji w Grudziądzu, emer. wach­
mistrzowi Michałowi Hoffmanowi, 
szewcowi Janowi Greśkowi, zatrud­
nionemu w' tychże warsztatach, jego 
żonie Helenie i szwagierce jego Zofji 
Ptak, oskarżonym o wykradanie skór 
z Avarsztatu szewekiego CWK.

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
skazał tylko szew ca Greśkow a za kra­
dzież skór na 6 miesięcy więzienia. 
Pozostali oskarżeni zestali unieYiin- 
nieni.

Kadeniówna przyjechała 
Warszawy av dniu 1 lipca br. 
dhy i odrazu objęła posadę pielę 
grnarki av szpitalu, w którym obe­
cnie została umieszczona.

Przyczyną samobójstwa był za- 
wód miłosny i powstały na tern 
tle silny rozstrój nerwowy,

X WSaSkoEj>oBsflgf

JARMARK OGÓLNY
tj. kramny, na konie i bydło odbędzie 
się w gminie Piaski, pow. Gostyń w 
środę, dnia 19 sierpnia 1836 r. ,

ZDERZENIE NA PRZEJEŻDZIE 
KOLEJOWYM.

Na przejeździć kolejow7ym nieda­
leko Kopaniny w7 powiecie pszczyń­
skim na Śląsku dziś o godz. 3-ej nad 
łanem pociąg towarowy, idący w 
kierunku Kopaniny najechał na fur­
mankę powożoną przez rolnika Zyg­
fryda Adamczyka z Niewiadomia. 
Wskutek zderzenia żona Adamczyka 
poniosła śmierć na miejscu, Adam* 
czyka w stanie beznadziejnym prze­
wieziono do, szpitala. Furmanka ule­
gła doszczętnemu zdruzgotoniu.

PRACE KONSERWATORSKIE .
W BISKUPINIE.

Ekspedycja wykopaliskowa w Bi­
skupinie czyni starania celem zakon- 
serwrOAvania odkrytych części drew­
nianych osiedla, a mianowicie falo­
chronu, wałów obronnych oraz do­
mów. Jak AYiadomo z osady bisku­
pińskiej ma być stwrorzony jedyny w 
swoim rodzaju rezerwat. W związ­
ku z pracami konserwatorskiemi ba­
wi w Biskupinie inż. Iwanowski z po­
litechniki warszawskiej,
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1 Igrzysk Olimpijskich
Na z awodach olimpijskicih w 

Perlicie każdego dnia od rana do 
wieczora odbywają się rozgrywki 
w robinaitych konkurencjach.

■Wj trzecim dniu zawodów zdo­
byliśmy znowu dwa srebrne meda­
le  dla Polski przez Walasiewiczó- 
Wnę w biegu na 100 mt'r. pań i p. 
jWeissównę w rzucie dyskiem pań. 
Poniżej podajemy zwycięzców 
olimpijskich w rozmaitych konku­
rencjach.

BIEG 100 m PAN.
1) Stephens (Ameryka) 11,5 sek; 

t) Walasiewiczówna (Polska) 11,7 sek. 
8) Krauss (Niemcy) 11,9 sek.

BIEG SCO m PANÓW.
1) Woodrow (Ameryka) 1.52:9 min. 

1) Lanzzi (Włochy) 1.53:3 min. 3) Ed- 
wards (Kanada) 1.53:3 min. 4) Kuchar­
ski (Polska).

RZUT DYSKIEM PAN.
1) Mauermayer (Niemcy) 47,63 m.; 

5) Wajsówna (Polska) 46,22 m; 3) Mol- 
lenhaner (Niemcy) 38,80 m.

Szczegółowy reportaż z Igrzysk na 
stronie 9-tej.

Rzut młotem: T Heim (Niem­
cy) 56.49 mf. TT Blask (Niemcy) 
55,04 mt. I I I  Warendorf (Szwecja) 
54,03.

Finał biegu 100 m panów: I
Ovens (Stany Zjed.) 10,3. I I  Met- 
kalf (Stany Zjed.) 10,4. I I I  Osen- 
darp (Holandja) 10,5.

Finał w rzucie dyskiem panów.
1) Carpenter (U. S. A.) — 50,48 

mtr. 2) Dunn (U. S. A.) — 49,36 
mtr. 3) Oberweger (Włccliy) — 
49,23 mtr.

Bieg 200 mtr. panów.
1) Jessie Owens (U. S. A.) — 

20,7 sek. 2) Robinson (U. S. A.) — 
21,1 sek. 3) Osendarp (Holandja) — 
21,3 sek.

Marsz 50 klin.
1) Letloch (Anglia) — 4,*0.41 

godz. 2) Schwabb (Szwajcarja) — 
4,32.09 godz. 3) Bubenko (Łotwa) • 
— 4,32.27 godz.

Skok o tyczce.
1) Graber (U. S. A.) — 4,35 mtr.

2) Nishida (Japonja) — 4,25 mtr.
3) Sefton (U. S. A.) — 4,25 mtr.

Obchody Czynu Chłopskiego
w dniu 15 sierpnia

w Starogardzie, 
"w Chojnicach, 
w Grudziądzu,

Uroczystości Czynu Chlopskie- 
&  w dniu 15 sierpnia br., w któ­
rych wykażemy chłopi wielkopol­
scy swą potęgę i ujawmimy swoją 
silę zorganizowaną, odbędą się na 
terenie Wielkopolski i Pomorza wt 
następujących miejscowościach:

W Poznańskiem:
W Bydgoszczy, 
w Inowrocławiu, 
w Strzelnie, 
w Nakle, 
w Wągrowcu, 
w Żninie, 
w Szamotułach, 
w ' Kościanie, 
w Jarocinie, 
w Kobylnie, 
w Ostrowie 
w Kępnie, 
w Środzie, 
w Śremie, 
w Gnieźnie.

Na Pomorzu.
w Kościerzynie,

*m II I ■  'IW Ili — ................ ..... ........... —

w Chełmnie, 
w Toruniu, 
w Brodnicy.

Wszyscy chłopi niech staną na 
nogi. Cala wieś musi być na ob­
chodach. Już czas wielki czynić 
przygotowania!

*
TARNOBRZEG. Uroczystość ot- 

chodu 16-ej rocznicy zbiorowego czy­
nu chłopskiego z roku 1920 odbędzie 
się w dniu 15 sierpnia br. w mieście 
powiatowem w Tarnobrzegu.

Początek tejże uroczystości o godz. 
12-tej w południe na rynku, skąd po­
chodem wymarsz na błonie podmiej­
skie, w pobliżu stacji kolejowej.

Uroczystość tę poprzedzi poświę­
cenie trzech sztandarów a to: Chamie- 
lowa, Jadachów i Machowa. Poświę­
cenie to będzie dokonane w kościele 
parafjalnym w Chmielowie o godz. 8

rano, skąd wymarsz po poświęceniu 
do Tarnobrzega na uroczystość.

Zaś w dniu 16 sierpnia br. mło­
dzież „wiciowa“ w Skowierzynie, urzą­
dza w myśl uchwały ezł. Żarz. Pow. 
Zw. ML Wiejskiej „Święto Żniwne41, 
na które zaprasza wszystkie St. M. W. 
i X. Str. tyld. do wzięcia jaknajlicz- 
liiejszego udziału.

Za Zarząd pow. S. L.
Korga Leon, sekretarz.

POW. ŁÓDŹ. Uroczystość rocznicy 
Czynu Chłopskiego odbędzie się w po­
wiecie łódzkim w dniu 15 sierpnia w 
Kurowicach, gm. Brojce. Chłopi i 
młodzież całego powiatu przybywaj­
cie dokumentować swą siłę i znacze­
nie w państwie. Za Zarząd pow. S. L.

Stanisław Kołacz.
POW. SOCHACZEW. Bn. 15 sierp­

nia o godz. 1 p. p. w Sochaczewie u 
Pyraka, odbędzie się Wielkie Zgro­
madzenie wszystkich chłopów z całe­
go powiatu sochaczewskiego celem 
uczczenia Czynu Chłopskiego z roku 
3920. Przybędą chłopi z łowickiego i 
delegat z Warszawy. W programie: 
pochód, złożenie wieńca • przed płytę 
Bojowników o niepodległość, przemó­
wienia. Przybywajcie licznie młodzi i 
starzy. Zarząd Powiatowy S. L-

POW. JASŁO. Manifestacja Lu­
dowa w dniu 15 sierpnia dla uczcze­
nia Czynu Chłopskiego odbędzie się 
dl*% całego powiatu w Jaśle. Zbiórka 
o gcdz. 11 na Amerykance. Wszyscy 
ludowcy ze sztandarami winni wziąć 
udział gremjalnie. Obchody'w Nowiu 
Łołyczyckiem i Skołyszynie odwołuje 
się. Jan Malejczyk, prezes.

K ronika organizacyjna

BACZNOŚĆ b. pow. PLESZEW !
W poniedziałek dnia 10 bm. w 

Pleszewie na sali p. Dwcrzyńskie- 
go o godz. 11,30 zwołuję zebranie 
prezesów kół i mężów zaufania z 
b. pow. Pleszew. Będą omawiane 
sprawy Organizacji obchodu „Czy­
nu /Chłopskiego^ w Jarocinie. — 
Przybycie konieczne!

Góralczyk St. v-prez. S. L.

BACZNOŚĆ POW. JAROCIN!
TY niedzielę dnia 9 sierpnia br. 

zaraz po nabożeństwie w sali ze­
brań w Kolniczkach odbędzie sie 
zebranie ludowe na którem oma­
wiane będą sprawy dotyczące ob­
chodu czynu chopskiego w 1920 
roku. Uprasza sio o jaknajliezniej- 
szy udział.

Majewski, prezes.

POW. SOCHACZEW. Dn. 9 sienv 
nia, o godz. 1 p. p. w Brochowie w ^  
mizie Straży, gm. Łany odbędzie się 
zebranie Stron. Ludowego. Sprawy 
bardzo ważne. Przybywajcie licznie. 
Przybędzie prelegent.

Jednocześnie powiadamia się, że 
S ekretarjat Stronnictwa Ludowego na 
powiat sochaczewski mieści się w So­
chaczewie, przy ul. Żeromskiego (dom 
p. Pyraka). Udziela się wszelkich in­
formacją w sprawach organizacyj­
nych co wtorek od godz. 9—1-ej p. p.

Guzik Wacław, sekretarz pow.

Rstijoprogram z  Warszawy

SOBOTA — da. S. VIII.
6.30 Audycja poranna; 12.23 Koncert 

południowy w wyk. Orkiestry Tadeusz? 
Seredyńskiego 14.30 Józef Schmidt i slaa 
wni pianiści jazzowi; 15.43 „Dwa Michały 
na wakacjach" — pogadanka dla dzieci;
16.00 Koncert solistów; 16.45 Z rybackim ^  
kutrem na połowie flonder — pogadanka;
17.00 Koncert z Ogrodu Zoologicznego;
17.50 Brzegami Prutu ku Howerli — felje* ! 
ton; 19.00 Muzyka słodka choć cierpkie 
słowa; 20.15 Audycja dii Polaków zagra* 
nicą p. t. „Letnic inwestycje"; 21.00 Re*
ci'tal fortepianowy Jakóba Gimpla; 21.30 
21.30 „Genjcmctr" — humoreska radjo* 
wa; 22.00 Transmisja i w.adcmości z XI 
Olimp jady w Berlinie; 22 35 Muzyka ta* 
neczna.

Niedziela, dnia 9. VIII. ^
8.00 Audcja poranna. 9.00 Transmisji j 

nabożeństwa. 10.30 Preludja — audycja z 
płyt. 12.03 „Wiedeń — miasto muzyki" — 
koncert. 14.30 Audycja dla wsi. 17.00 Pod* 
wieczorek przy basenie w Ciechocinku.
19.00 Słuchowisko „Mąż przeznaczenia" — 
Bernarda Shawa. 19.40 Koncert kameral* 
ny w wykonaniu Marji Wiłkomirskiej i 
Kazimierza Wiłkomirskiego. 21.00 „Wizja 
Babuni" — stare melodje. 21.30 „Dobo^ 
szowe Gody" — audycja muzyczna. 22.00 
Transmisja i wiadomości z XI Olimpia* 
ciy w Berlinie oraz fcljeon p. t. „Olimpja* * 
da lekkoatletyczna zakończona". 22.35 * 
Duety wokalne, następnie muzyka tane* 
czna.

Poniedziałek, dnia 10. VIII.
6.30 Audycja poranna. 12.23 1.000 taki. 

tów muzyki. 16.00 Koncert popularny. —
16.45 „Nieznana harmonja obozów" — po* 
gadanka. 17.00 Pieśni odśpiewa Hanna Lo* 
s aki ew ic z a * M o 1 ick a. 17-20 Muzyka kamę* 
ralna z płyt. 17.50 „Na kaczki" — poga* 
danka. 19.00 Audycja strzelecka. 19,30 Re 
cifal śpiewaczy Stanisława Drabika. 2Q.OO 
Utwory fortepianowe Franciszka Liszta*
21.00 Koncert orkiestry Marynarki W o^. 
jennej. 22.00 Transmisja i wiadomości a 
XI Okmpjady w Berlinie oraz wywiadyj 
na temat „Bokserzy, wioślarze, koszyka* 
rze i szermierze szykują się do startu"*
22.35 Utwory na viola ckamorc. 23.00 Mu­
zyka taneczna.

P ryw a tne  D okszta łcające Kursy Rewelacyjny wynalazek b e lg ijs k i! !

„WIEDZA”
K r a k 6 w, ul. Pierackiego 14.

przygotowują na lekcjach zbiorowych, oraz w dro­
dze korespondencji. Przyjmują wpisy na nowy rok 
szkolny 1936/7 na:

1. K urs m aturyczu y  gim n .
2. Kurs maturyczny półroczny, repetit.,
3' K urs śred n i: 5 ta i 6-ta kl. gimn.,
4. K urs n iż szy  (I. i II. kl. gimn. nowego ustroju)
5, K u rs 7-ruisi k la s  sz k o ły  p o w sz ,

U W  2  0  Uczniowie kursów koresp. otrzymu- 
....  ją co miesiąc ca łk o w ity  m a ter ­

ia ł  n a u k o w y  i tematy z 6-ciu przedmiotów do 
opracowania. Obowiązkowe kollokwja (egzamin) 
3 razy w ciągu roku szk.

Wykładają wybitne siły faehowe. Opłaty niskie.

AUTOMAT 6-cio mm. syst. „Sportowy* strzela do 
celu specjalnemi metal, kulkarpi lub śrutem. Łuski 
wylatują samodzielnie po każdym wystrzale ! Auto­
matycznie się repetuje do strzału Hub ogromny. 
Najlepsza obrona przed napadem i kradzieżą! Cena 
automatu tylko zł. 6.35. 2 sztuki zł. 12.00. Setka kul 
zł. 3 65. Automat „Stop“ kal. 6.35(Wg. rys.) 24 Szczo­
tkę do czyszczenia lufy dajemy darmo Kartanabroó 
niepotrzebna. Wysył. na list. zamówienie, płaci się 
przy odbiorze. Adres: Dział automatów zagr. War­
szawa Zamenhofa 12/K gr.

Sprzedam
45 mórg. gospodarstwo. 5 
mórg łąki, zabudowania 
murowane z korupl. inwen­
tarzem, maszynerią i ze 
zbiorami. Cena 11.000 zł. 
wpłaty 6.000 zł. Leon Ga­
wlik Ostrzeszów ul. Kole­
jowa 42 pow. Kępno (80

Agenci
do sprzedaży kos wiedeń­
skich i różnych narzędzi 
po wsiach, poszukiwani 
,.KOSA” -Lublm, skrytka
275- 57)

Drobne ogłoszenie

jest najtańszem po­
średnikiem pomię­
dzy sprzedającym a 
kupującym, poszu­
kującym mieszkania 
aodnajmującym,po­
szukującym pracy 
a pracodawcą i od­
wrotnie, jak wogóle 
najkorzystniejszym 
środkiem wszelkiej 
reklamy.
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P R A K T Y C Z N E

P R Z E P I S Y

SMAŻENIA KONFITUR 
SPORZĄDZANIA KOM­
POTÓW ISOKO W przez

ROŻk MAKAREWIGZOWĄ 

CENA Z PRZESYŁKĄ ZŁ. 2,25.

Przesyłkę uskuteczniamy za 
poprzedniem nadesłaniem na­
leżności. Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie 
Pocztowym za pomocą prze­

kazu rozrachunkowego
Zamówienia przesyłać należy:

Z a k ł. G ra ficzne  i W ydaw n icze  

W IKTORA KU LER SKIEG 0 

w  Grudziądzu -  Pom orze.

W y s u s z o n e  
m y & ło  T U K A N

j est naj oszczędniej szem i na j tańszen)
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Założyciel Wiktor Kulerski. — Adres: .Gazeta Grudziądzka" Tuszewo, pow. Irudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 1S 2, Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420. r'Ą 
.jga redakcje odpowiedzialny Maks, Hel ak, Grudziądz, jiŁ Mfońsk*• ęm. Żaki, Graficznych j, Khler&Igegoja  Tfrszęffijg


